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Nu me r a  pojedyncze przedają  się po gr. 10 
tylko w Kantorze  G ł ó wn y m pr zy  ul icy 

Rymarskie j  Nr.  742 na  dole.

WIADOMOŚCI K RAJOW E.
  D yre kc ya  szczegó łow a  T o w a rzy s tw a  K r e d y to w e g o
Z iem sk iego  W o je w ó d z tw a  K r a ko w sk ie g o .  —  W a r u n k i  
w y d z i e r ż a w i e n i a  d ó b r  G o ł c z a  w o b w o d z i e  M i e c h o w s k i m  p o -  
ł o ż o n y c h .  G d y  W.  L u d w i k  B i c r z y ń s k i  w a r u n k o m  w y ­
d z i e r ż a w i e n i a  d ó b r  G o ł c z a  w t e r m i n i e  d n i *  21  C z e r w c a  r .  b.  
z l i c y t o w a n y c h  z a d o s y ć  n i e  u c z y n i ł ,  p r z e t o  s t o s o w n i e  do 
§.  118.  I n s t r u k c y i ,  na  k osz t  i r i s i c o  t e g o ż ,  t e r m i n  p o w t ó r ­
n y  do  l ic y t ac yi  d z i e r ż a w n e j  na d z i e u  10 S i e r p n i a  r* b.  
w/fcnao*a.

W a ru n k i  n a s t ę p u j ą c e :
1. Ponos i ć  op ła ty  do g run tu  w s'lad a r t .  41 i 44 

P rawa  hypo t ecznego  p r z y w ią z a n e ,  jako  to: ofiary ffg-  z ł p .
501 g r .  18. L iw e ru nk u  z łp .  311  g r .  6 ,  o r az  wszelki e 
c i ę ż a r y  s ł u ż b y  p u b l i c z n e j .

2.  Z łożyć  gotowizną  w nas t ę pn ym  dniu  po p r zyb i c iu  
ca łkowi t ą  za ległość  t owarzystwa  w kw oc i e  z ł p .  829  g r .  15.  
i z ł p .  2 0 0  na koszta og ło szen ia  w a runków  l icytacyi  —  oraz 
ode b r an i a  d ó b r  w pose syą  p r z ez  p r zyb l i ż en i e  w yracho .  
wane .

3.  P r zyj ąć  obowiązek dalszego wnoszeni a  w y p ł a t  p r ze z  
c iąg  dz ie r żawy  z dó b r  tych towarzystwu na leżnych w dwóch 
p ó ł r o c z n y c h  ra t ach  wynoszących na  każdą  r a t ę  po z ł .  775  
w t e rm in ac h  p r aw em se j mo w em  c t owarzys twie  k r e d y t o -  
wein z i e in sk i ćm ust anowionych ,  a to poczynaj ąc  od dnia 1 
Cze rwca  r.  b .  Zapł ac i  za tem dz ie r żawca  r a t  p od obn yc h  szesć.

4.  Wnie ść  do ka sy  obwodowe j  w p r zec i ągu  dni  20 za ­
l eg ł e  podatki  z ł p .  I ( j00 g r .  8 w y n o s z ą c e ,  lub j ak i e  się 
po dzień  1 Cze rwca  r .  b.  okażą .

5. Oddać dob ra  po wyjśc i a  dz i e r żawy  w stanie  t ak im 
w j ak im  je  obe jmu je .

6 .  Z rze c  sig wszelkich p r e t e n s y j  p r ze z  czas d s i e rża-  
wy , za  j ak i ebądź  na k ł a d y  ■ powodu  n i e odeb ran i a  d ó b r  
w p rzyzwo i tym stanie  lub innego  t y t u ł u .

7. W r a t i e  uchybieni a op ł a t  w a ru n k a m i  wskoeanych ,

dzierżawca poddać  się winien  ex ek uc y i  admin i s t r a cy jne j  1 o ■ 
warzys twa  , i s po ry  wyn ikn ąć  mogące  z t y t u łu  dz i e r ż aw y ,  
nie p r zez  s ądy  cy w i ln e ,  lecz p r z e z  w ładze  t owarzys twa  
roz s t r zygane  będą .

8.  P r z ys t ęp u j ą cy  do licytacyi  z ł oży  vad ium w kwoci e  z ł .  
300 w m on cc io  b r zę cz ąc e j ,  a to na d o t r zy m a n i e  warunków- 
licytacyi p r z e d  ob j ęc i em d ó b r  w dz i e r żawę  u sku t ecz n i ć  sig 
p o w i n n y c b , zaś u t r z y m u j ą c y  się p rzy  l icytacyi  ,  w i n i en  
będzie  dol i czyć  do z łożone go  va d iu m k w o t ę ,  aż do w y ­
równan ia  p ó ł r oc z ne j  dz i e r żawy  wynoszące j  z ł p .  775 , k t ó ­
ra to suma  jako kaucya  na pew noś ć  do t r z yma n ia  w c iągu 
dz ie r żawy wa ru n kó w  k o n t r a k tu  w depozyc i e  dy re kc y i  s zcze ­
gółowej  poz os t an i e  i w ostatniej  racie  os t a tni ego rok u  p o ­
t rąconą bydź może  , jeżel i  ze s t r o n y  dz i er żawcy wszystk i e  
zobowiązania sig do kon an e  będą.  —  w Kielcach dnia  6  L i ­
pca 1831 r .  —  P r e z e s ,  A.  Sucheck i .  —  P i s a r z ,  S ę ­
kow sk i .

  W dniu  1 S i e r pn i a  r .  b.  o godzin i e 9  r ano  w mie j s cu
pos i edzeń  D y r e k c y i  G łó w n e j  Tow.  Kredy t .  Z i em.  od bg -  
dzie  sig pub l i c zn e  pos i edzeni e  władz  T o w a r z y s t w a ,  na 
k tó r e m  o dc zy t a n em  zostanie zdanie  sp r awy  z c zynnośc i  
D y re kc y i  G łów ne j  w 1 pó ł roczu  1831 r o k u  za ł a tw ionych ,  

w War szawie  dn ia  29  L ipca  1831 r .

  VV bi lwie pod K o ck i e m  dnia 18 b. ro. ż o łn i e r z  K r a ­
s i ński  Z Jazdy S a n d o m i e r s k i e j  k t ó r y  k i l ku  n i ep rzy jac i e l ­
ski ch s t rzelców , lancą  z sa dz i ł  z ko n i ,  gdy  wo łano  na n i e ­
go aby ł a p a ł  ich k o n i e ,  r z e k ł :  « J a  tu j e s t e m  dla ł a p a ­
nia moskal i  ale nie koni.)) Odznaczyl i  się w tćj walce: P °d "  
pu ł ko w n ik  Rohozińsk i ;  Kapi t anowie :  P ap ro ck i ,  Wi tw ic k i ,  
L u to s t ań sk i ,  B o s k i ,  I l o r o c h ; Podp o ruczn i cy :  Sz k lu i s k i ,
P i e n i ąż e k  i Libi szewski .
—  Miasto F r a n c u z k i e  C h a lo n s ,  p r z e s ł a ł o  do W a r s za w y  
2 ,4 0 0  f r a n k ó w ;  a oprócz  tego P .  J akson  obywate l  t e g o l



miasta  , ko sz t  na ca ł e  uekwipowan ie  u ł a n a .  D o łą czo no  
do  tć j  ofiary adres  , p e ł e n  na jup rze jmie j s zych  zapewn ień ,  
7,0 ca ły  lud F r an ey i  p r agn i e  dopomagać  Po lakom ,  a ży- 
czeni a ludu  mus ?ą  bydź  wyko na ne .
—  S m u t n a  tu  do sz ł a  w ia d o m o ś ć ,  o zgonie  męż ne go  J e ­
n e r a ł a  B ł ę d o w s k i e g o ,  k-lóry u wód w Krzeszowicach ,  na 
c ho l e r ę  życie z ako ńcz y ł .
—  P iszą  ze Lwowa dnia 23 Lipca , Se dnia tegoż  z ma r ł  
■w tein  mieśc i e  na chol er ę  J e n e r a ł  S l u t t e r hc im  po dwuna-  
s t o -g o dz in n e j  chorobi e ' ,  w wigi l ią  zaś życie z akończył a  r ó ­
wn ież  na cho le r ę  ma ł ż o nk a  jego.  J e n e r a ł  S tn t t e r he im ,  
b y ł  n i ep r zy j azn y  spr awie  na szć j ,  on to my lny  zda ł  r apor t ,  
j a k o b y  J e n e r a ł  D w e r n i c k i , p ie rwszy  zgw a łc i ł  t e r r i t o r i um 
A u s t r y  ackie .
—  C e s a r z  M i k o ł a j , o g ł o s i ł  am n es ty ą  dla Pow s t a ńcó w ; t e ­
r a z  okazuj e  s ię,  j ak  ta amn es tya  ma  byd ź  rozumiana : bun 
t ow n ik om , t y lk o  życ ie  j es t  da row ane  , ale z re sz t ą  ulegają 
i n n y m  ka ro m .  Na W o ł y n i u ,  b l i sko  150 obywate lom ogo­
lono  g łowy i odes ł ano  ich na S yb i r .
—  W d z i e nn i ku  P o w sz ec h ny m  czy t amy  nas t ępu j ący  na de ­
s ł a n y  a r t y k u ł :  P r zechodząc  p rzez  K ra k o w s k i e  P r z e d m i e ­
śc i e  , u j r z a ł e m  na k i l ka  k rok ów  p r z e d e m n ą  idącego Pana 
M .  J.  P .  k tó r y  spotkawszy  j ak iegoś  n i ezna jomego  mi  Pana ,  
S t aną ł  i z aczą ł  r ozmawiać .  N a d s z e d ł s z y ’bl iżej  i u s ł y sza w­
szy  wyrazy  wolność d r u k u  , zd j ę ty  c iekawości ą s t a ną ł em .  
C iekaw ość  —  to p r a w d a ,  ale n i e  bez  k o r z y ś c i ;  bom u s ł y ­
s z a ł ,  jak Pan  M.  J .  P .  wys ł aw ia ł  ko rzy śc i ,  wynika jące  
7 wolności  d r u k u  , pows tawał  na nadużyci a  i w cywi lnych  i 
wo j skowych  s p r a w a c h ,  i dow odz i ł  że j e d y n e m  na wszys tko 
t o  l e k a r s t w e m  j e s t  wolność mówien i a  i p i s an ia .  Zbud owa ­
n y  t a ką  rozmową i l ak i em w y n u r z e n i e m  u c z u ć ,  za k t ó r a  
n i e z na jo m y ,  widać d o b r y  pat ryo t a  i Po l ak  u śc i ska ł  na j s eą r  
deczn i e j  J W ,  l i b e r a l i s t ę ;  po s t ęp o w a ł em  za n im  zwolna ,  po 
roze j ś c i u  s ię j ego Z pop rz e dz a j ąc y m  , gdy  w tern u j r z a ł e m  
go z a t r z ym uj ące go  się znowu z j ak imś  d ru g i m  n i ezna jomym.  
C ie k a w y  tym b a r d z i e j ,  s ł y sząc  już p ie rwszą  rozmowę JW.  
M .  J.  P.  s t a n ą ł e m  podobn i eż  jitk i p i e r we j .  Z  k i l ku  w y r a ­
zów n i ezna jomego  d om y ś l i ł e m  się ,  że j e s t  n iepr zy j ac i e l em 
w#l  ności  d r u k u  i mus i  z apewne  na l eż eć  do j aki ej  k o t e ry i ,  
t a k  mowa j ego b y ł a  z apa lczywa i os t ra .  C i e s zy ł e m się j uż  
w  duch u ,  Że traf i ł a  kosa  na ka mień :  gdy  w tym  z największem 
p odz iw ien i e m u s ł y s z a ł e m  Pana  M.  J .  P.  tak mówiącego;  
u Co t o !  wszystko  to są d a r e m n e  g a d a n in y ,  k tó ro  n igdy 
n i e  b y ł y  i nie będą  w t ak im  r az i e  sk u t ecz ne .  My wszyscy 
chc em y  impo now ać  s ł o w a m i ,  a oni wszys tko  d r u k u j ą  i 
p o b u d za j ą  t y l k o  mo l ł och  , na k tó r ym  wszys tkie  swoje  n a ­
dz ie jo  p o k ł a da j ą .  T o  d a r e m na  ! te c e r eg i e l e  na nic się 
wcale  n i e p r zy da d aą .  Miasto j e s t  wstani e obl ężeni a .  G u ­
b e r n a t o ro w i  t r z eba  dadź w ład zę  n i e o g r a n i c z o n ą ;  a za tem 
j  wolność d r u k u  zawiesić tak  j ak  zawieszona wolność o so ­
b is ta  ; na G ub e rn a to r a  wybrać  cz łowieka  na k tó r e g o by śm y  
s i ę  spusc ić  mogl i  ,  to j ak  weźmie w k lu by  panów D z i e n ­
n i k a r z y ,  wszys tko  będz i e  s p o k o j n e ,  jak za Kons tan tego .  
T y l k o  t r z eb a  j es zcze  cicho w lej m i e r ze  p r z e z  czas j ak i ś ,  
b o  zar az  p e ł n o b y  by ło  hałasu  po mi e śc i e ,  r ę cz ę  nawet  
ż e  gd yb y  nas p o d s ł u c h a ł  kto  z To war zys tw a  P a t r y o t yc zn e -  
g c  , to pewn ic byś in y  dziś j e s z cz e  f igurowal i  w Gazetach,  
a r e v o ir ln  Z b u d o w a n y  tą r ozm ową  s i edzącego na dwóch 
s t o łkach  m ę ż a ,  poda j ę  j ą  do pub l i c znośc i  dla waszego p r z e ­
r a ż e n i a ,  n i ep r z y j a c i e l e  awobód n a r o do w y ch !  a r a z em  i

p rzes t rog i :  ażebyśc i e  zaniechal i  t ak  n iecnych  zamachów;  
bo za na j mn ie j s zym dos t r ze żon ym s k u t k i e m  w tej  m ie r s * ,  
o d k r y j ę  wasze n a z w i s k a ,  aby zd r adzony  na ró d ,  po czar ­
nej nici ,  cza rn i e js zego  jeszcze  d o s z e d ł  k ł ę b k a .

O. K.

Pogłoski dzienne.
—  P u ł k o w n i k  Różyck i  ,  o d b y ł  pod Dro h i cz y ne m  ba rd zo  
k o r zy s tn ą  * n i ep r zy j ac i e l em  walkę ,  wz ią ł  sto k i l k ud s i e s i ą t  
jeńców o między nimi  Sz tabsof i ce ra .  Zab rano  t akże  p a ­
p i e r y ,  w k tó ry ch  zna jdowa ł  się r ozkaz  Rozena  do k o m e n .  
danta  w Dr oh i czyn i e  ( w  B ia łos tok  i e m ) aby się c o f n ą ł ,  
gdyż bun town icy  zbl iżają się w znaczne j  si le.
—  W puszczy B ia łowiezkie j  u t r zy m u j e  się mocne  powsta* 
nie.
—  Okol ice  T wi e r d zy  Zamośc i a ,  zu pe łn i e  są wolne od n i e ­
p rzy j ac ie l a.
—  D ę b iń sk i  p o b i ł  T o ł s t o j a .
—  Duchown i  w W ęg rze ch  z ambon  zachęcają  l ud  do wspi e­
rania nas w sz r ł k i e m i  sposobami .
—  T r z y  w ie lk i e  mocar s twa  mi a ły  uznać n i epod l eg ło ś ć  
naszę.
—  J e n e r a ł  P r ą d z y ń s k i ,  ma  objąć  k i e r u n e k  for tyf i kacyi  
War szawy  i o b r o n y  s t o l i c y ,  J e n e r a ł  zaś K o ł a c z k o w s k i ,  
m a  byd ź  kw a t e rm i s t r z em  j e ne r a ln ym  wojska .
—  W K rak ow ie  roz szer za  się gwa ł townie  cho le r a .
—  Anst ryacy z ak ł a d a j ą  obóz k i l kunas to ty s i ęczny ,  n i eda l e ko  
Podgórza,  o r az  czyn i ą  p r zygotowan ia  do inostu na Wis ie ,  
k o ło  g rani cy Szl ąska ,  i Rzeczypospol i te j  k r a kow sk i e j .  ,

l̂ - ^ ————— — — — — — ^

Zagajenie uroczystości na 'pamiątką rewolucyi 
Francuzkiej p rze z  Towarzystwo P atryotyczne  
obchodzonej, które obywatel Lelewel Joachim  
zatrudniony obowiązkami urzędu  , do odczyta­

nia na te jże  uroczystości nadesłał.
O b y w a t e l e !  Dzis i aj  j es t  r oczni ca  r ewolucyi  F r a n ­

cuski e j  w P a r yż u  wyda rzone j .  Obchodzona  dziś  we F r a n -  
cyi ż a ło b n y m  o b c h o d e m ,  u nas o b ec n ćm  pos i e dze n i e m.  
Obchodzona we F raney i  j ako  miejscowa , i F r a n c y ą  b e z ­
poś r edn io  i n t e re su j ąca ,  u nas j ako  F r a n c u z k a ,  a r a z em ja­
ko  świat  obchodząca .

Ważno  dla nas  powody.
R e w o l u c y a !  w y raz  s t r a s zny .  S t r a s z n y m  go uc zy n i ł a  

sama F r a n c y a ,  k i e d y  w niej  p r ze d  cz t e r dz i e s t ą  la ty  p ę .  
k ł y  świata okowy .  N iedo j r za ł ych  myśl i  c i e r pk i e  bywa ją  
owoce.  I . ecz  k i edy  dos toj ą  s ię w y o b r a ż e n i a ,  p r z e n i k n ą  
dusze  wszys tkich:  wtedy g ł ad ko  idzie  zmiana  i p o go dn e  
toczą się r ew o lucyc .

T a k  w naszem p ok o l e n i u ,  p r z e d  cz te rdz ie s tą  laty gw a ł ­
townie po t a rg ane  de s po ty zm u  i ego i zmu pęt a ,  po cz t e rdz i e ­
stu I c c i ecb ,  o p i n i ą ,  w o l ą ,  cor az  p o w s z e c h n i e j s z ą ,  s am e  
się r o zp ry sk ać  poczynaj ą .  Z ac h m u r zy  się na chwilę r z ec a  
l u dzk a ,  a wne t  m a ł e m  wz rus zen i e m do pogody p rzychodzi .  
Im  myśl i  doj rza lsze  b ę d ą ,  t ym g ładz i e j  r ewo lucy jne  wy­
padki  świat  za jmować  będą.

Obywa te l e!  F r a nc ya  tego pos t ępu  b y ł a  n i e j ak i m  do ­
w od em .  P rz ed  cz t e rdz i e s t ą  laty,  dawała  has ło r ewo lucyom
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> tv ś r ó d  w y z w a n e g o  n a ś l a d o w a n i a ,  w z n i e c a ł a  J o  n i c h  w s t r ę t ,  I w i e k ó w  p r z y j a c i e l e  n a s i ,  j a k  s z l a c h e t n i  F r a n c n z i  r oJp O
a l b o w i e m ,  a n i  j e j ,  an i  r e s z t y  E u r o p y  m y ś l i  n i e d o j r z a ł y  
P o  u p ł y w i e  l a t  c z t e r d z i e s t u ,  p r z y s z ł y  d o  z n a c z n e j  d o j ­
r z a ł o ś c i ,  a s k o r o  p r z e d  r o k i e m  z n o w u  F r a n c y a  w y d a ł a  
h a s ł o  r e w o l u c y j n e :  r o z ta cz a  s i ę  p o  E u r o p i e  u p r a g n i e n i e  
1 ' ewol ucy i .  J a k  w a ł y  m o r s k i e ,  s i l n y m  r o z k o ł y s a n e  w i a ­
t r e m  , j e d n e  d r u g i e  p o b i j a j ą  i w z n o s z ą ,  i c o r a z  to n o we  na 
p r z e s t r z e n i  t ocz ą  i p o p y c h a j ą :  t a k  p r z e d  r o k i e m  w y d a r z o ­
n a  r e w o l u c y a  w P a r y  Hu , p ł y n ę ł a  p r z e z  ś r o d e k  E u r o p y ,  
w z n i o s ł a  b a ł w a n y  w N i e m c z e c h  , z a c h ę c i ł a  n a s z ę  m ł o d z i e j  
d o  p o w o ł a n i a  n a r o d u  s w e g o  d o  n o w y c h  w i e l k i c h  u s i l n o ś c i ,  
d o  p o w s t a n i a  i z r u c e n i a  j a r z m a  ; a n i e p r z e s t a j e  p oc i ą g a ć  
i n n e  E u r o p y  o k o l i c e ,  do  p o d o b n y c h  w z r u s z e ń ,  g d z ie  t y l k o  
m y ś l  l e p i e j  d o j r z a ł a .  T y m  s p o s o b e m  p o w i e d z i e ć  m o ż n a ,  
J e  r e w o l u c y a  ta w P a r y ż u  w y d a r z o n a ,  n i e o g r a n i c z y ł a  się 
s a m ą  F r a n c y ą ,  a le  d u c h  c z a s u  r o z c i ą g a  j e j  r a m i o n a ,  do  
l i c z n y c h  E u r o p y  n a r o d ó w  i w z n i e c a  p r z e z  to i n t e r e s  
ś w i a t a .

J u ż  t e m s a m e i n  b l i s k o  o n a  n a s  d o t y c z y ,  a b l i ż e j  j e s z c z e ,  
Że j e s t  F r a n c u z k a .  S y m p a t y z u j e  n a r ó d  F r a n c u z k i  z P o l ­
s k i m  ,  m ó w i ą  p o l i t y c y ,  a p r z e z  to  s a m o  , k a ż d e  w j e d n y m  
z t y c h  n a r o d ó w  z d a r z e n i e ,  d r u g i  b l i sk o  o b c h o d z i .  Z  dą-  
W nycb  w i e k ó w ,  z a s z c z e p i o n a  j e s t  ta s k ł o n n o ś ć .  A jeźl i  
p o l i t y k a  s t a w i a ł a  n i e k i e d y  P o l s k ę  z F r a n c y ą  w p r z e c i w n e m  
s t a n o w i s k o  , z a w s z e  to b y ł o  w y r a ź n i e  p r z e c i w  s k ł o n n o ­
ś c i o m  n a r o d u ,  b y ł o  p r z e c i w  i n t e r e s o w i  i z e  s i k o d ą  P o l ­
s k i e g o .  P r z e p ł y w  i d e ó w  p o l i t y c z n y c h ,  wo j s k  r o z l i c z n y c h  
n a r o d ó w ,  n a r e s z c i e  z d a r z e ń  r e w o l u V y i n y c b ,  j e s z c z e  śc i ś l e j  
k o j a r z ą  uc zu c ia  l u d ó w .  T o w a r z y s z y l i  P o l a c y  z w y c i ę s k i e j  
F r a n c u z ó w  b r o n i  w d a w n y m  i n o w y m  ś w i e c i e .  W s p a r c i  
i ch  b r o n i ą ,  o j c z y s t e  z i e m i e  o d z y s k i w a ć  p o c z ę l i ,  a d z i ś  
n a  h a s ł o  d o b i j a n i a  s i ę  F r a n c u z ó w  o s w o b o d y ,  z a s ł o n i l i  
p i e r s i a m i  s w e m i  o d  n a w a ł y  d e s p o t y z m u  E u r o p ę  z a c h o d n i ą ,  
> w n i e j  z a b e z p i e c z y ł y  F r a n c y ą .  C ó ż  wi ę ce j  m o ż e  ż y c z l i ­
w ą  e ł k o n n o ś ć  n a r o d ó w  o b u d z i ć  ?

R o z d z i e l a  n » s  o d  F r a n c y i  w i e l k a  p r z e s t r z e ń  i t r u d n e ,  
a  z w i k ł a n i e  p o l i t y c z n e  p o ł o ż e n i e :  a l e  w i e m y  z  j a k i e m
s e r c e m ,  z j a k i e m  c z u c i e m  o b j a w i ł  s i ę  n a r ó d  F r a n c u z k i  
d l a  n a s ,  a m y ,  j e d n a j ą c  p o r u s z e n i e m  n a s z e m  j a k ą ż k o l .  
w i e k  d l a  n i e g o  p r z y s ł u g ę ,  p o d z i e l a j ą c  j e g o  u c z u c i a ,  z e  
s z c z e r e j  o c h o t y ,  o b c h o d z i m y  d z iś  r o c z n i c ę  ich r c w o l u c y i .  
Ś w i e t n e  b y ł o  j e j  r o z p o c z ę c i e ,  p o r y  sw oj e j  d o j ś ć  n i e  m o ­
g ł a .  P r a g n i e m y  w i d z i e ć  a b y  s ię  m o g ł a  r o z w i n ą ć  i c e l ó w 
s w o i c h  d o p i ą ć ;  p r a g n i e m y  w id z ie ć  F r a n c y ą  w s z c z ę ś c i u  i n a ­
r ó d  j ć j  c i e s z ą c y  s ię  w o l n o ś c i ą ,  z a ż y w a j ą c y  p o m y ś l n o ś c i .

S ą  t o  ż y c z e n i a  n a s z e ,  k t ó r y c h  d o p i ą ć  z d o ł a j ą  F r a n c u ­
zi  , a m y  b ę d z i e m  j e s z c z e  o bc h od z i ć  n o w e  z d a r z e n i a ,  k t ó ­
r e  u ś w i e t n i ą  ich ż y c i e  p o l i t y c z n e .  D z i s i e j s z y  o b c h ó d ,  j e s t  
t y c h  o b c h o d ó w  p o c z ą t k i e m ,  j es t  d o w o d e m  j a k  ż y w i m y  na-  
s z e  u c zu c i a  i ż y c z l i w o ś ć .  D o w i e d z ą  s i ę  o t ć m  F r a n c u z i ,  
b o  g ł o s y  n a s z e  p r z e d r ą  s i ę  d o  n i e b ,  a p r z y p o m i n a j ą c  iin 
w s p o m n i e n i a  p r z e s z ł o ś c i  , k t ó r a  s k ł o n n o ś ć  n a r o d ó w  z j e ­
d n a ł a  : z w r ó c i  i c h  m y ś l  na  p r z y s z ł o ś ć ,  w k t ó r e j  , n i ec h a j
b ę d ą  s z c z ę ś l i w i  F r ą n c u z i  1 n i e c h a j  ż y j ą  F r a n c u z i . >
Glos obywatela Księdza K. A. Pułaskiego, mi a 

ny na icyZĆj wzmiankowanym obchodzie.
W i e l k a  p a m i ą t k a  z g r o m a d z i ł a  n a s ,  o b y w a t e l e ,  W to 

m i e j s c e .  R o k  dz iś  Upływa* j * h  nas i  z a f e ń s c y  b r a c i a ,  od

czę l i  w i e l k i e  o d n o w i e n i a  n a r o d o w e j  w o l n o ś c i  d z i e ł o .  J e ­
s z cze  w k e ń c u  z e s z ł e g o  w i e k u  z wr ó ci l i  o n i  na  s i e b i e  o c zy  
o ś w i e c o n e g o  ś w i a t a ,  ś m i a ł y m  c z y n e m ,  k r w i ą  w y l a n ą  wr 
t y s i ąc u  b i t e w  w y s ł u ż y l i  s o b i e  w d z i ę c z n o ś ć  w s z y s t k i c h  po* 
t o m n y c h  w i e k ó w ,  z a k r e ś l i l i  z a s ad y  u l e p s z e ń  t o w a r z y s k i e *  
go  p o r z ą d k u  i w y d o b y l i  p r z e z  k r ó l ó w  z a g r z e b a n e  w n i e ­
p a m i ę c i  p r a w a  c z ł o w i e k a .  L e c z  m y ś l  ich n ie  d o s i ę g ł a  
z u p e ł n e g o  r o z w i n i e n i a ;  w i e lk i  b o h a t y r  w z n i ó s ł  się  na g r u *  
zach r e w o l u c y i  i w y w o ł a n o  k u  d o b r u  l u d z k o ś c i  s i ł y  f r a n ­
c u s k i e g o  l u d u  ł o ż y ł  j e d y n i e  na  z a p e ł n i e n i e  d z i e j ó w  i m i e ­
n i e m  F r a n c y i .  W i e l k i  c z ł o w i e k ,  b y ł  r a c z e j  d e s p o t ą  d e s p o ­
t ó w ,  n i ż  c i e m i ę z c ą  l u d ó w ,  l ec z  w i e k  o s ł a b i ł  j e g o  s i ł y ,  
z a p o m n i a ł ,  że  j e s t  d z i e c k i e m  r e w o l u c y i ,  w k t ó r e j  w s z y ­
s t k o  zalc-ży na  d z i e l n y m  i n i e u s t a n n y m  r u c h u ,  z a p r z e s t a ł  
w i e r z y ć  n a t c h n i e n i u ,  z a c z ą ł  r a c h o w a ć  i u p a d ł ,  a E u r o p a  
p r z y g l ą d a j ą c  s i ę  j o g o  u p a d k o w i  s ł u s z n i e  go p r z y p i s a ł a  
z m i a n i e  w s a m y m  b o h a t y i z e ,  bo  N a p o l e o n  p o d  L i p s k i e m  
i W a t e r l o o  n ie  b y ł  t y m  s a m y u i  c z ł o w i e k i e m  , co p r z e b y *  
w a ł  A l p y  z o r ę ż e m  w j e d n e j ,  z p r a w e m  wo ln ośc i  w d r u g i e j  
r ę c e .  U p a d e k  b o h a t y r a  p r z e r a z i ł  p r z e w i d u j ą c y c h  p r z y ­
s z ł o ś ć  F r a n c u z ó w ,  bo k t ó ż  po n i m  m i a ł  z as i ą s d z  t r o n  F r a n -  
cyi  ?  ciż s a mi  B u r b o n o w i e ,  co t y l e  n i e s z c z ę ś ć  ś c i ą g n ę l i  
na F r a n c y ę ,  co p o  w s z y s t k i e  w i e k i  by l i  n i e p r z y j a c i ó ł m i  
wol nośc i  l u d ó w ,  w m i l c z e n i u  więc  p ł a k a l i  n a d  g r o b e m  w ol ­
n o śc i  i c h w a ł y  F r a n c y i .  L e c z  n o w y  , w z m o c n i o n y  i o b ­
w a r o w a n y  k o n s t y t u c y ą  t y r a n  n a i g r a w a ł  się  z ich p r z e s z ł o ­
ś c i . . .  W a l c z y l i  n i e g d y ś  za w o l n o ś ć  c a ł e g o  św ia t a ,  on  p o ­
s ł a ł  ich r y c e r s t w o  do H i s z p a n i i ,  a b y  z g a s i ł o  r o z n i e c o n y  
o g i e ń  w o l n oś c i .  O ś w i e c o n a  F r a n c y a  p r a g n i e  n i e o g r a n i *  
c z o n y c h  s w o b ó d  u m y s ł o w e g o  ż y c i a ,  p r a w o  o w o l n o ś c i  d r u *  
k u  w y d z i e r a  j e j  t ę  s w o b o d ę .  K r ó l  wol i  ufać w b e z b o ż n ą  
u m o w ę ,  k t ó r ą  p r z y m i e r z e m  ś w i ę t e m  n a z w a n o ,  n i e  w i e r z y  
w s i ł ę  n a r o d u ,  l ecz  r a c z e j  w s p i e r a  u s i ł o w a n i a  m o n a r c h ó w ,  
k t ó r z y  na  g r o b i e  p o t ę g i  N a p o l e o n a  u k n u l i  ś w i ę t o k r a d z k i  
s p i s e k  p r z e c i w  w o l n o ś c i  l u d ó w . . .  j e g o  m i n i s t r o w i e  w s ze l *  
k i e b  d o k ł a d a j ą  s t a r a ń  a b y  z r ę c z n e m  u w i e d z e n i e m  n a r o d i t  
p r o w a d z i ć  go  do  n ie wo l i .  Z a t r w a ż a j ą  s i ę  t y m  p i e k i e l n y m  
z a m i a r e m  s z l a c h e t n i  F r a n c u z i  j p o r y w a j ą  za b r o ń  do boj t t  
p r z y w y k ł ą ,  na  h a s ł o  w o l n o ś c i  c a ł a  p o w s t a j e  F r a n c y a ,  a 
K r ó l  co się  o d w a ż y ł  u r ą g a ć  9.0 s w o je g o  l u d u  , na  o b e ć j  
z i e m i  s z u k a ć  m u s i  g ł o w i e  swoje j  s p o c z y n k u . . .  b o  n i e g o ­
d z i e n  j e s t  p o l i t o wa n ia  c z ł o w i e k ,  co o b i e c a ł  b y ć  o j c e m ,  a  
b y ł  c i e m i ę z c ą ,  b o  F r a n c u z o w i  co n i e  c h c i a ł  szczęśc ia  F r a n *  
cyi  ta n a w e t  n i e  p o w i n n a  p o zo s t ać  p o c i e c h a , a b y  z w ł o k i  
j e g o  w o j c z ys te j  m o g ł y  s p o c z y w a ć  z i e m i  . D a l i ś c i e ,  sz la*  
c h ę t n i  F r a n c u z i ,  u c z u ć  te  p r a w d y  K a r o l o w i ,  k l o r y  n a  d o ­
m i a r  s w o i c h  u r ą g a ń  d z i e c k u  c h c i a ł  l osy  b r a n c y i  p o w i e ­
r z y ć ,  da l i ś c i e  m u  p o z n a ć ,  że  sa ina  t y l k o  ufność ,  r z ą d z o ­
n y c h  s t a n o w i  p o t ę g ę  w ł a d z y , ż e  n ie  m a s z  jej  w ż a d n y c h  
z e w n ę t r z n y c h  s t o s u n k a c h .  C h w a ł a  w a m ,  ż e ś c i e  d o p e ł *  
n i e n i e i n  waszej  p o w i n n o ś c i  ,  g r o ź n e m  p o ws t a n i e i i j  p r z e *  
c i w k o  w ł a d z y ,  k t ó r a  w a s z e g o  n i e  p r a g n ę ł a  d o b r a ,  u ś w i e ­
tni l i  na  w s z y s t k i e  w i e k i  d z i e ń  2 7  L i p c a ,  Żeście  p r z y m n o *  
żyl i  n a m t ych  d n i  U r o c z y s t y c h ,  c o w z n o s z ą  d u s z ę  czł<J« 
w i e k a ,  co ją  w y w o d z ą c  Ze s m u t n e j ,  c z ę s t o  o k r o p n ć j  r z e ­
czywi s toś ci  w s k a z u j ą  j ć j  b ł o g ą ,  s z c z ę ś l i w ą  p r z y s z ł o ś ć !  Nif t  
t a k i e ż ,  o b y w a t e l e ,  w r a ż e n i e  s p r a w i *  na  was  d z i e ń  d z i s i e j ­
s z y ,  n i e  z o w i e c i e ż  go w r o z r z e w n i e n i u  sór c*  ,  d n i e i t l  
Wie lkim > d n i e m  ś w i ę t y m ,  n i e  c z u j e c i e ż , j a k  wa in  sercu,
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w y r y 1*® rig Tui ws p an i a ło m yś ln e j  , k u  oświeconej  Francy !?  
* jak i em roz r zew n i en i em  dajecie prz.yjacielskje uściski  tyin 
n i ewie lu  F r a n c u z o m ,  co na od g ło s  naszej  ś w i ę t e j  w»Iki 
łyyrwali  sig z ł ona  mi l e j  im o j czyzny,  j ak  w nich p r a gn ę  
l i byśc i e  c a ł ą  uśc i snąć  F r a n c y e  ?

T e  wasze u cz uc i a ,  o by w a te l e ,  są dowodem jak p r a ­
g n i en i e  wolności  j es t  nam wspó lne *e szlachetny F ra p cy ą . . .  
ęo mówig ? b y ły ż b y  tylko dwa na rody  , coby c/  >'y tg p o ­
t r z e b ę  ? Wolność  j e s t  najpierwszej  z należytości  c z ło w ie ­
k a ,  k tó r e  mu  zak re ś l i ł o  niebo! sam tylko brak oświecenia 
inoże jej czynić  o p ó r ,  lecz k i edy  lud jes t  oświecony ,  k i e ­
dy  po z n a ł  swoje prawa i p rzywła szczen i a  w ładzy , n i ep o ­
dobi eńs twem j e s t ,  aby n ic  p r a g n ą ł  wolności .  Dz i e łu  wigc 
w asz em u  , F r a n c u z i ,  nie tylko da ły  pokl ask  Anglia i A- 
j n e r y k a ,  w as ze m u  p ra gn i en iu  nin same tylko Belgi j skie  i 
P o l s k i e  odpowiedz i a ły  s er ca  . i , znaleźl iście  p r zy j ac ió ł  we 
wszys tk i ch  l udach .  W s z y s t k o ,  co jest na z i emi  oświeco­
n e  i w z n i o s ł e ,  wszys tko  co ma uczucie swojej  w ew nę ­
t r z n e j  godnośc i ,  wszys tko  wam z a p rz ys i ę g ł o  wdzięczność .  
W yś c i e  na nowo wydal i  has ło wojny na śmierć  z de s po ty ­
z m e m .  Us łuch a ł a  go Belgia i swojego poz b y ł a  sig cie 
m ięz cy .  P o l s k a  , ton odwieczny  wasz sp r zy r n i e r z en i ec  , 
» i e  da ła  sig wam p rz ew yższyć  w szlachetności  , r o zp oc zę ­
ł a  walkę  , n i e t y lko  dla wywalczenia  n i epodl egłośc i  swo- 
j e j  , lecz i dla ws tr zymania  s z l achetnych  lecz uwiedzio­
n y c h  Rosyan  na rozkaz  swojego iyr ana  dążących  ku  waoi,  
a b y  zamordować  waszg wolność i szczęście]

T a k  o b y w a te l e ,  po p ię tnas to l e tn im śn ie  E u r o p y ,  z a ­
j aśn i a ł a  na jp i ękn i e j s za  dla niej  e po k a .  Z n u ż o n a  wysile-  
n i a m i ,  p o t r ze b ow a ł a  o d p o c z n i e n i a , aby z n i e p rz y j a c i ó ł ­
mi  swymi s ku t ec zn e  zwiesdź  mogła  b o j e ,  aby c i emięzcom 
&,tanowcze zada ł a  c iosy.  P r zygo towana  s t anę ł a  już. do t o ­
go świę t ego boju i pewna  jes t  zwycięztwa.  P rzec iw niej  
s t a n ę ł o  tylko do walki  c i emięz two ,  m a ł o ś ć ,  co dla swojej  
nagośc i  p o t r z ebu j e  ł a s k  mona r szych  i t y tu łów  , lecz nio 
t a j m y ,  ma j e s zcz e  j e d ne g o ,  n i e b e z p i e c z n e g o ,  t r udnego  do 
zwalczeni a  n i ep rz y j a c i e l a ,  g łups two  i c i emno tę .  Wa lka  
Z tymi  n i e p r zy j ac i ó łm i  jes t  p r ze zn ac z en i e m  ludzki ego  ro-  
du .  C i ąg ł e  post ępy są kon i ec zn ym j ego obowiązk i em,  
do b ro  ca ł e j  l udzkości  może  tylko bydź  tych post ępów za­
m i a r e m  ? Coż nazwiemy d ob re m  lu dz ko śc i ?  na jwyższe ,  
j a k i eg o  cz łow ie k  dos i ęgnąć  m o ż e ,  o ś w ie c e n i e ,  -najmniej  
k r ę p o w a n a  wolność , n a j d a l e j ,  j a k  bydź  moż.e , z ap rowa­
dz ona  rownosć .  Otóż p r zysp i e sze n i e  tycb wielkich zmian,  
zb l i żan ie  się do n i ch  jest  z amia rem twoje j  p r a c y ,  c z ł o ­
w i e k u ,  co u ży t e c zn y m  bydź  pr agn ie sz .  Za  temi  grani ca ,  
m i  jest  nieszczęśc ie  l u d ó w ,  p r a ca  więc twoja za t en  k r e s  
w yc h o d z ą c a ,  szkodl iwą tylko bydź może .  P o w tó rz y ł e m  
t.o r oz um o w an ie ,  aby oznaczyć miarę  sądu o l u d z i a ch ,  bo 
wszyscy  p r zyzna j ą  się do pracowan ia  nad do b re m  lu d zk o ­
ści .  Zaczę ł a  się j„ż. święta  w a lk a ,  świat  pod z i e l i ł  sig na 
dwie  p o ło w y  , po tr zeba  w n i ek tó ryc h  okolicach wymus i ł a  

-  Ł r " a w e  wa lk i ,  w innych  jest to tylko bój na polu r o zu m o­
wania .  P r zy j ac i e l e  wolności  i oświecenia chcą p r z e k o n y ­
w a ć  wpr zód y  , n im na swoich p r zec iwn ików u d e r s ą . .  Lecz 
g dy  ich chęci  z awiedz ione  b ę d ą ,  r o zp ocz ną  k rw aw ą  ale 
św ię t ą  walkę .

Ta  j es t  his torya wszys tk i ch  r ewo luc y j .  P o t r zeb a  po* 
stępów nakaz u j e  r uch  c iąg ły  i s k u t e c z n y ,  d o b r o  ludzko* 
sci codz i enn i e  pos t ępować powinno .  Jeź l i  l udz i e  wstrzy* 
mujący te pos t ępy  pos i ędą  w ł a d z ę ,  jeźl i  do n ich rozumo*  
wanie nie trail  , powinnośc i ą  jes t  myś l ących  p r z e z  nową 
rewolucyę  pos t ępom ludzkości  nadadź  ruch  i życ ie .  I  te-* 
go wy padku  żadna  wst rzymać nie może  s i ła .  L ad z i e ,  k tó* 
ry m  powier zono  w ładzę  , chcie jc ie  do b rze  waszę pow in ­
ność i wasze dob ro  zrozumieć !  Po s t ęp u j c i e  z pojęci ami  
w i e k u ,  nie  tamu jc i e  pos t ępów lu d z k o ś c i ,  nie odosobn ia j -  
cie się od n a r o d u ,  py ta j c i e  się jego o p i n i i ,  chciejcie je* 
go wolą z r o z u m i e ć ,  w te n c z a s  na jp i ękn i e j s zego  wieńca  
doczekac i e  się,  narodowej  wdzięczności .  L e c z ,  jeźl i  t a­
mować będz i ec i e  p o s t ę p y ,  j e ź l i  w r ew o lu c y j n y ch  zw ła sz ­
cza czasach,  dobro  k ra ju  zasadzicie na spoczyn ku  i o d r ę ­
twieniu , jeźl i  depczec i e  op in ią  i n ie  s t aracie  s ię je j  r o ­
zu mi eć ,  jeźli  p ragn i ec i e  jakieb w na rodz i e  o d r ó ż n i e ń ,  l ę ­
kajc i e  się jego obu rz e n i a  , p r zeds i c  weźmie on wie lką myś l  
r ewolucy  i , a je j  w yko uan iu  żadna  ai ła n igdy  nie p r z e ­
szkodz i .

Chwała  w a m ,  F r a n c u z i ,  żeście pa tn i ę tne m dz i e ł e m  
L ipcowęm wywołal i  te r ozum owa n i a .  N ie r az  nad b r z e ­
gami W*sły , wasi dawni  p r zy j ac ie l e  i bracia pytają  się 
m iędzy sobą:  gdzi eż  się podz i a ło  męz two  synów Francy i ?  
c zemuż  nie  b i egną  na pomoc wa lecznym , co tak m o r d e r ­
cze  z de s po ty zm em  s t aczają walki ? czyż egoi zm s p o k r e ­
w n i ł  się z wo lnośc i ą?  możeż  is tnieć k i edy  z w i ą z e k ,  m i ę ­
dzy t e i n ,  co jest  ohydą  ludzk i ego  r o d u ,  a t e r n ,  co j e s t  
na jświe tn i e j szą  j ego ozdobą ? tuiel iżby F rancuz i  z amk ną ć  
s er ce  g łosowi  poświęceni a  i p r ze s t ać  na s am em tylko 
spó ł czuc iu  w wyrazach  ? c zy w ładza  k r ę p u j e  ich chęci?
I e sobie  z apylania  częs to zada jemy  zwiedzaj ąc  świę t e na­
szych bi tew pol a .  Po leg l i  t owarzysze  F ra n cu z ów  w b o ­
j a c h ,  p r zywodzą  nam na pamięć  p r z e s z ł e  czasy  i wie- 
rzyć  każą , źc najściś lejsze na  z iemi  pok rew ień s t wo  po jęć ,  
tak mocno  ł ą czące  F ra nc u zó w  z P o l a ka m i ,  r oze rw ane  bydź  
nie m o ż e ;  że obo ję tność  na nasze  losy n ie  j es t  ich woli 
lecz ze w nę t r zn ego  wp ływu  s ku t k i e m .  N ie r az  już pow tó ­
r zy ł o  się na ziemi  to nieszczęści e , że gdy gorąca  m ł o ­
d o ś ć ,  gdy z a p a ł  i n a t chni eni e  wie lk i e dz i e ł o  rozpoczną ,  
k i e r u n e k  j ego  b io r ą  na s iebie  z imne  , obo j ę tne  dośw iad ­
czeni e ;  i m a r t w e ,  bez  życia ra chuby .

Lecz  n ie  t r w ó ż m y  się. ,  i . .w s amem k i e ro wan iu  r e -  
wo lucy jnem post ąpi  ród  ludzki .  Uzna  k i edyś  tę p r aw d ę ,  
że  c i ,  co wie lką  myś l  p o j ę l i ,  co ją z roz um ie l i  na tych ­
mia s t ,  ci tylko nad rozwin i eni em tej inyśli sku t ecz n i e  p r a ­
cować mogą .  Czeka jąc  t ego szczęś l iwego pos t ępu  ,  p r z e ­
każmy  uwie lbi eniu  i czci  n a s ze j ,  w i e lk i e ,  świę t e imiona 
twórców r ewo lucy i  F r a n c u s k i e j ,  po ł ącz my  je  z Imionami  
tych synów Po lski  , k t ó r ym  winni  j es t eśmy  dz ień  29  L i ­
s t opada  i idąc w ich s i ady ,  w yp ow ie dzm y  śm ie r t e l ną  wo j­
nę  ws zys tk i em u ,  co t y lko  t amuje  pos t ępy  l u d z k o ś c i ,  co 
t y lko  szczęściu ludów staje  na p r ze s zkodz i e .  Niech żyj e  
F r a ncy a  ! Niech ży j e  Po l s ka  !

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  Dana  będz i e  k o m e d y t :  W szy*
s tk o w ie d z .
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